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Złamań Ir spisku komunistycznego.
^wjązek robotników rolnych odwołał strajk. — Klęska P. P. S. i komunistów.

.W ARSZAW A. Kom unistyczny za* 
m ach stanu , ubrany w form ę strajku rol­
nego, został unicestw iony.

Związek zawodowy robotników  rol­
nych w ydał odfzw ę, w której w zywa do 
powrotu do pracy w dniu  dzisiejszym. 
>W odezwie przyznaje, że komunistom 
•z ło  o „zamęt polityczny44, czyli o za­
mach stanu.

Energiczne środki, zastosow ane w wie­
lu poszczególnych w ypadkach strajku 
przez w ładze adm inistracyjne odniosły  
skutek. Szczególnie aresztowanie po­
szczególnych sgltatorów okazało się 
•rodLem niezawodnym.

P olska P a rtja  Socjalistyczna, k tóra za­
pow iedziała poparcie strajku  rolnego 
przez strajk  powszechny, og łasża  w 
„R obotn iku", że strajku powszechnego 
nie będzie. Jak w iadom o, komuniści, któ­
rzy w ład a ją  radą związków zawodowych

warszaw skich i kom isją centralną klaso­
wych związków zaw odowych, ogłosili na 
dzisiaj strajk  pow szechny. Polska Partja 
Socjalistyczna . przeciwstaw ia £ię mu. 
gdyż widzi, że strajk  natrafiłby  na p- 
póc sam ych robotników , którzy coraz 
lepiej widzą, iż bezkrytyczne uleganie 
p row odyrom  z P. P. S. wiedzie dp> pano­
w ania kom unistów  i do  nędzy robotnika.

Strajk rolny, jak w idać z nadchodzą­
cych do Związku ziemian informacji 
gaśnie.

D oniesienia z różnych stron kraju 
stw ierdzają, że .s łu żb a  folw arczna porzu­
cała pracę jedynie pod terorem  agitato­
rów . O becnie robotnicy rolni pow racają 
do pracy. D odać należy, że w wielu oko­
licach kraju, gdzie ag itacja-agentów  bol­
szewickich nie d o ta rła  —%d o strajku wo- 
góle nie doszło.

T E L E G R  A M Y
Judenicz zajął Piotrogród.

W IEDEŃ— Windorrości z^Kopenhegi 
potwierdzają 'doniesienia o wkroczeniu 
wojsk generała Judenic?a do Piotrogro- 
da. Rozkład armji bolszewickiej jest 
•alkowity. Front bolszewicki został w 
wie u miejscach przerwany.

R o z k ł a d  » rm j i  b o l s z e w i c k i e j .
OAHSKIE SIOŁO -  Jak informują z 

Ekaterynodam, nieopisana panika szerzy 
sio w artnjł bolszewickiej. Czerwono- 
gwardziści przechodzą »» stronę biało­
gwardzistów, Biły których zwięks,ują się 
eągle. Dziennik „Sła*a Rosji44 przy­
p i s z ą ,  źe Danikiu zajmie w ciągu mie­
siąca MoBbwę.

B.Jszewicy otoczyli Tutę drutami Kol­
czastymi i rowami strzeleckimi.

„Czrezwyczajka“ 
* w Warszawie.

WARSZAW A— Aresztowano tu głów 
•ego agi tatara komunistycznego wśród 
robotników miejskich, Wacława Sobonia. 
bo rąk władz wpadło przyleci wiele 
komproniitującyęh papierów. Soboń był 
Opat. zony przez komunistów na przyszłe- 
e mczelnika „czrezwyoaajki44 w War- 
uz?wie.

W Stow. komuniHtyoznom „Samopo­
moc44 na Lesznie nr. 3 aresztowano kii* 
••dziesięciu komunistów.

Przeciwko czeshom .
CIESZYN— „Morawskc -Slezki Dzień.44 

łoncBi, że przywódca memców czeskich 
er. Zodgman zv-.oiuje konferencje niem- 
tów ze Śląska Cieszyńskiego w celu po- 
m o n  iema e q z polakami w sprawie 
frontu antyezeskiego.

Jak Hoersing ukrywał 
prawdę?

• KATOWICE—Hoersing otrzymał już 
PrzedtS tnłesiącami list od k< misji koa­
licji na G. Śląsku, protestujący kł nistwa 
prasy niemieckiej, lecz me chciał go o 
głosić i dopiero wczeraj rozesłał go do 
pism wobec kategorycznego żądania ko­
misji.

Ostatnie dni Lenina,
NAUEN 20.10- (Radjo st, posrn.) Prasa 

niemiecka zamieszcza obszerne artykuły 
o klęskaoh armji bolszewickiej niema] 
na w s z y s tk ic h  f ro n ta c h . Dni Lenina są
policzone.

KRONSZTADT W R EK A C H
A N G LIK Ó W .

LO N D Y N , 21.10. Teł. wł. „Daily Ex- 
pres" donosi z H e lsing fo rsu :

K ronsztad! p oddał się po niezwykle 
silnym bom bardow aniu  przez w ojska an­
gielskie.

W strząśnlenie było  tak wielkie pod­
czas bom bardow ania, że 'w  wioskach fin­
landzkich pow ypadały  wszystkie szyby.

SYTUACJA BOLSZEWIKÓW-

W IED E Ń , 21.10. Jak i' strach panicz­
ny o g arn ął bolszewików skutkiem rzuca­
nia bom b z jednej strony 1 z drugiej 
skutkiem  parcia naprzód wojska Deni­
kina i Judenicza, dow odzą mulepiej a r­
tykuły  dziennika moskiewskie™) „Izwie- 
s tja“ , który pisze:

,,Satrapa M am ontow , który bksko mie­
siąc operuje skutecznie na tyłach frontu 
naszego, w dalszym  ciągu psuje nam ko­
leje i mosty, rozbraja czerwone oddziały, 
zabierr ’ ’ —tera k o lu m n y  a jm o w i /a c y jm■ P M  ____.... n y
nie m ożem y go  unieszkodliwić, gdyż 
pom agają m u ‘ wszędzie b iałe organiza­
cje.

Żądny; krwi sa trapa Denikin znów chce 
przerw ać nasz środek i z pom ocą „bia­
łych" zdobył Kursk, W oroneż, Tam bow  
i Kozłow L ■*Lvż'; się do  M oskwy. C ier­
pią przez '2jil ’- p  froncie
Kołczaka * . ' „ u w C ,  Którzy
udają cz*. *onych  i siedzą naw et w  na­
szym sztabie za bardzo się nam  wszęddie 
zdoła); wkręcić. A wfęc wszędy zdrada 
jest jedyną przyczyną naszych porażek 
i m usim y wreszcie zadać sobie pytanie, 
o7 \  możemy d łu g o  jeszcze- się trzym ać 
i czy nie czasby było  pom yśleć o przy­
gotow aniu  jakich pozycji, idąc za przy- 
kladek Beli-Kuluia który także me cze­
kał, aż gw ard ja  biał > cejdzie d,o B uda­
pesztu .''"

Skakanie na śmi@9*ć 
2 oficerowi

W Warszawie zapadł pierwszy wyrok 
sądu wojskowego Gen. Ouręgu w<ijskow. 
warszawskiego, w sprawie za przekro­
czenie ustawy z sierpnia 1919, w szcze­
gólności za przywłaszczenie sobie ł;i 
sności wojskowej wartości ponad 2 ty*, 
in arek.

Oskarżeni byli podpor. Robert S -fi %

i pudpor. Kazimierz Koitacki, kt irzr 
sprzeniewierzyli środki leiżalcze a i  me- 
całą sumą 3 tys. on ,

Po bardzo długiej rozprawia sąd ska 
zał oba na śmierć przez rozstrzelanie.— 
Ź >na por. Szafira, obecna na sali, po 
wysłuchaniu wyroku, zemdlal i. Podaąd- 
r>ym przysługuje prawo apelacji. Roz­
prawy prowadził sędzia audytor dr. Mai 
C i s z e w s k i  ze LWowa.

Obaj skazani pochodzili ze L w o w a .

I p r z e fo m o w e j  chwili,
Poseł Mar jon Seyda n ad esła ł „K urjerow i C zęstochow skiem u" ai 
ł poniższy, w którym om aw ia niezwykle don iosłe  spraw y d laP o lsit\ kuł poniższy 

W ARSZAW A, 18 października.
Przeżyw szy chwilę przełom ow ą: decy­

du je  się, czy będziem y państw em  praw o­
rządnym  pod względem swego ustro ju  
wew nętrznego, a potęgą m ocarstw ow ą 
n a  zewnątrz, czy też stoczym y s:ę w prze­
paść kom unistycznej an irch ji, oznacza­
jącej d la  naszego bytu niepodległego p o ­
czątek nowego końca.

Nietylko' otw arci komuniści, ale także 
„K ereńszczycy" nasi z obozu Polskiej 
P artji Socjalistycznej steru ją  pod1 flagą 
pokoju rsazewnątrz, a wojny na wew­
nątrz, żmdają wyciągnięcia d łon i z ga­
łązką oliw ną ku rosyjskim  bolszewikom, 
równocześnie organizując w kraju zbro­
dniczy, w łasny  naród ogładzający jene- 
ralny strajk  rolny, nie m ówiąc już o in­
nych, ustawicznych bezrobociach. Dwie 
te ofenzywy w alne: pokojow a na g run ­
cie Sejmu na rzecz Trockich i Leninów 
i bojowa, w śród m as przeciwko po d sta­
wom naszej narodow ej i państw ow ej e- 
gzystencji, zostały zaiscenizowane tak 
rów nocześnie, że nie zadziwia pytanie je­
dnego  z pism w arszaw skich, czy rzeczy­
wiście politycznie nie . nauczyli się tej 
punktualności w  Berlinie.

N a  szczęście instynkt zam ozachow aw- 
czy narodu, jego mas ludowych jest sil­
niejszy od rozkładowej roboty komunis­
tów i pociąganych przez nich socjalis­
tów. Strajk rolny nie udał się: niesu­
m ienni ag itatorzy  osadzeni w  więzieniu, 
o bałam ucona przez nich część wiejskie­
go ludu roboczego w raca do pracy, so ­
cjaliści, w idząc bankructw u strajku, nad­
rab ia ją  m iną, po  niewczasie, dążąc ni- 
byto do  jego przetrw ania. Należy tylko 
-wyrazić życzenie, by ministerstwo spraw 
Wewnętrznych nie zatrzymało się w pół 
d rogi i po kilku dn iach  nie uw olniło  
kom unistycznych agitatorów , którzyby 
niewątpliwie, mimo pierwszego ni: u d a r  
nego eksperym entu, zabrali się bezzwło­
cznie do  ponow nego, na dalszą m etę o- 
bliczonego wichrzenia.

Ofenzywa pokojowa na korzyść bedsze 
wjków rosyjskich skończyła się w S;j- 
m ie, w zględnie w łonie połączonych ko- 
m isji spraw  zagranicznych i wojskow ych 
nle m niejszem  niepowodzeniem . Zazna­
czyć należy, że wspólnie posiedzenie Ko­
m isji w spom nianych zostało z w o k n e d la  
stwierdzenia politycznych i militarnych 
zamia ów rządu i naczelnego dowództ­
wa, a ponadto  .i1 przedewszystkiiem dla 
dowiedzenia się praw dy o stanie zaopa­
trzenia naszej arm ji w odzież i żyw ność. 
O intencjach naczelnego dow ództw a d o ­
wiedzieliśmy ste, zgodnie zresztą z nie­
daw nym  ogólnym  kom unikatem , że uwa­
ża ono cele swe za osiągnięte O prograr 
m ie politycznym, terytorjailnym rządu nae 
dowiedzieliśm y się niczego, bo_ wicemif- 
n ister sp raw  zagranicznych nie chciał 
w idocznie m ów ić 'w  nieobecności samego  
m inistra. W idocznie i dziś jeszcze polity

i

kt

ka ministerstwa w sprawie naszych, sierrą 
w schodnich nie idzie wyraźnie w tyrrt 
kierunku, w którym  opowiedziała się 
duża większość naszej opinji publiczne! 
a w szczególności wola ludności bezpo­
średnio zainteresowanej, która to lud­
ność chce należeć d o  Polski, a  nie d o  
jakiegoś tw oru państw ow ego sfederow a- 
nego z Polską. Co się tyczy stanu  zao­
patrzenia arm ji, potw ierdziły referaty, 
w ygłoszone na  pierwszem posiedzeniu 
komisji, fakt zresztą znany, a m ianow i­
cie bardzo duże braki naszej armji pod  
względem wyżywienia, odzieży i obu­
wia. Ale stw ierdzono zarazem, że np. o- 

, dzieży i obuw ia s ą 'w  kraju bardzo  po­
ważne zapasy, z .których do tąd  nie sko­
rzystano1 w skutek nieum iejętności w ładz 
kom petentnych i paraliżow ania pryw at­
nej społecznej inicjatyw y. N aw et bez se- 
kw estru m ożna natychm iast usunąć pe­
w ną część braków, a  jeżeli tego zacho­
dził potrzęba, należy sekw estr zastoso­
wać bezzwłocznie przedewszystkiem  wo­
bec m agazynów, a następnie ew entual- 
kt energiczne poczynić już daw no, tem - 
nie wobec ogółu  ludności. Należało kro- 
bardziej dzisiaj gdy już zimno dokucza, 
należy w ojsku iść z szybką i radykalną 
pom ocą.

Ale socjaliści w ysnuli z dotychczaso­
wego1 stanu  rzeczy zupełnie inny' wnio­
sek, ż ą d a ją c  natychm iastow ego zawar­
cia zawieszenia broni i pokoju z bolsze­
wikami. D om agają snę tego socjaliści \r  
istocie rzeczy z pobudek  wybitnie poli­
tycznych, nasuw ając je chęcią ,,niemte- 
szania się w w ew nętrzne stosunki Ro­
sji" . Równocześnie wszakże przez nieo- 
patrzność w ym yka się im z ust w yzna­
nie, że upragnione przez nich zawiesze­
nie broni umożliwiłoby bolszewikom rzu 
cenie kilkudziesięciu tysięcy swego żoł­
nierza, w yzw olonego z frontu  polskiego, 
przeciwko Judeniczowi, Denikinowi t 
Kołczakowi. B yłaby to niewątpliwie cen­
na korzyść dla bolszewików, ale nie by­
łoby to  faktycznie an i „niem ieśzanie się 
w w ewnętrzne stosunki R osji", am  tern 
m niej zrozum ienie żyw otnego interesu 
państw a i narodu  polskiego. Dla Polski 
bawieni jest bolszewlzm rosyjski bezpo- 
średniem graźr.em niebezpieczc-ńs;wejm, 
mniej unihtarnem, ale tern bardziej m py-l 
nem. społccznęm . Jego podtrzymani; V  
łaby ze stanowiska naszego dobra n v 
(towego i państwowego — szaleństwa n, 
jeżeli nie zbrodnią. A korzyść polityczna 
tego zawieszenia broni i tego pokoju? 
Żadna, boć pakt z bolszewikami zaw n; 
ty byłby  niewątpliwie w ich w łasnych 
czach świstkiem papieru. A co ważni*D 
sze, pod względem  m iędzynarodow ym  
znaczenie tego paktu rów nałoby się cal- 
kow kie zeru. Byłby to  traktat me z Ro­
sją, lecz z jednem  ‘jej stronnictwem  1 to 
bankrutującem . W oczach zaś narodów
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sp rzy m ierzo n y ch  zd y sk red y to w ał by nas 
jio-kój z  bolszew ikam i bezw zględnie.

K orzyści w ojskow e b y ły b y  nie lepsze, 
m u s ia ło b y  bow iem  d o jść  d o  ro zp rężen ia  
iarmji nasze j. S pó jrzm y n a  F ranc ję . Z 
ch w ilą  gdy  a łjan c i p o d p isa li zaw ieszenie 
b ro n i z N iem cam i, na jd z ie ln ie jsza  arm  ja  
n a  św iecie s ta ła  s ię .n iezd o ln ą  do  po n o w ­
nego  p od jęc ia  przeciw ko m m  ofenzyw y. 
K rw aw o  n a s  to  zaw ieszenie  b ro m  w ojsk  
sprzym iierzrm yeh z niem ieckiem i koszto­
w ało , —  kosztowało nas Gdańsk i plebi­
scyty . 1 dziś m ielibyśm y sam i ten sam; 
b łą d  p o n aw iać  n a  w sch o d zie  w  s to su n ­
ku d o  bolszew ików  i — d o d a jm y  — d o  
R osji w o g ó le?  Póki R osja , ja k o  taka, 
n ie  uzna  naszego  p ra w a  d o  ziem, k tó re  
krew  p o lsk a  i p o lska  m a rty ro lo g ia  cięż­
k o  o k u p iły , —  póki to , co o ręż  po lsk i 
w yzw olił, nie będzie m iędzy  n a r  o d p w o  za 
tw ierdzone , a  do  teg o  jeszcze daleko , -  
d o p ó ty  nie Wolno nam jednego odcinka  
naszego  frontu wschodniego osłabić.

To też  d o b rz e  się s ta ło , że połączone  
komisje spraw zagranicznych i wojsko­
wych odrzuciło wnioski, zmierzające do  
izawarcia z bolszewikami zawieszenia bro 
ni. D o b rze  się s ta ło  n iem niej, że po leco­
no  n a to m ias t p odkom isji p rzy g o to w an ie  
rezo luc ji, s tw ierd za jące j nasze  cele wo­
jen n e , szczególn ie w zas to so w an iu  d o n a T 
szych  ziem w sch o d n ich . D a  to  m ożność  
zazn aczen ia  z jed n e j s tro n y , że  n ik t nie  
m yśli » bezbrzeżnem pędzeniu na wschód  
w niepolskie kraje, przeciw nie, że nasze  
p o zy c je  w o jskow e o d p o w ia d a ją  m niei 
w ięcej g ran icy , n iezb ęd n e j d la  Polski, a  < 
z  d ru g ie j s tro n y  sp o w o d u je  o s ta teczn e  
ja sn e  w ypow iedzen ie  się Sejm u i m iej­
m y nadzieję  także rząd u , j a k i , j e s t  
n asz  p ro g ram  w sp raw ie  ziem i w ileńskiej 
g ro d z ień sk ie j i sąs ied n ich , jeżeli co, to 
io s  tych ziem od  naszej p rzed ew szy st- 
-kk.n zaw isł w oli i energ ji po litycznej. 
L u d n o ść  m iejscow a zam an ife s to w ała  sil­
ni.' sw oje  żądan ie  z jed n o czen ia  z P o l­
ską . M arny praw  o, m am y  o b ow iązek  w y­
s n u ć  z tego  w niosk i s tanow cze, by kresy 
nasze w schodn ie  w iedzia ły , djo ' czego 
zm ierzam y, i by żołnierz polski rozu­
miał, za ćo krew przelewał, a teraz cierpi 
zimno i niedostatek.

N ie  o  psokój z bo lszew ikam i i jego  w a­
ru n k i chodzi, lecz o  cele n asze  w o jenne,
)(> p ro g ra m  w  Sprawie- ziem naszych 
w sch o d n ich .

Ma. jan Seyda.
p o se ł ziem i p o zn ań sk ie j

Go d o  szczegó łów  trzydn iow ych  ta j­
ny cjh o b ra d  p o łą c z o n y c h ' K om isji sp ra w  
zag ran icznych  i w o jen n y ch  d o w iad u jem y  
się tyle, że K om isje  o d rzu c iły  zaró w n o  
w n iosek  socja listów , by p o w ierzono  p o d ­
kom isji u sta len ie  w a ru n k ó w  p o k o ju  z 
bo lszew ikam i, ja k  o d rzu c iły  n iem niej p ro ­
pozycję  th u g u tfo w có w , n a  k tó rą  oprócz 
n ich  g ło so w a li socjaliści i... p rzed staw i­
ciel p iastow ców , a  m ianow icie, by  p o d ­
kom isji po lecono zb ad an ie , czy należy 
usta lić  w a ru n k i p o k o ju  z bo lszew ikam i. 
N a to m ia s t uchw aliły  w sp o m n ian e  p o łą ­
czo n e  kom isje, że po leca się p odkom isji 
o p raco w an ie  rezo lucji, stwierdzającej n a ­
sze  cele wojenne szczególnie w zastoso­
waniu do  naszych ziem wschodnich. U -  
c h w a ła  ta  zo s ta ła  pow zię ta  g ło sam i p rzed  
stawicie!* Z w iązku  L u d o w o  N aro d o w eg o , 
.G rupy P racy  kon sty tu cy jn e j N  t r  d >wo- 
ch rześc ijań sk ieg o  Stromi.ic.twa R jfcotni- 
ków  i N aro d o w eg o  Z w iązku  R obotn icze­
g o .

rowin, był skazany na ciężkie roboty za 
morderstw;; komisarz milicji Mitio jest  
katorżnikiem, jego pomocnik Filmów —  
katorżrak morderca. Komisarz finansów 
Tilikin jest katórznifeiem, zesłanym za 
udz nł w rabunkach i podpalamach pod­
czas zaburzeń agrarnych w 1905 roku. 
J den tylko komisarz zdrowia publiczne­
go Wsz.wkin, bv| osiedleńcem, niepozbv  
wionjra sądownie prav.

4000  rb. za pud mąki.

W edle gazet wychodzących w Kijowie 
kosiiuje t*in > heeuie pud czyli 40 fan., 
mąki, a witj.-. podstawy aprowizacyjnej 
4 tysiące rui ii, funt masła 600 rubli a 
fant słoniny 700 rubli.

Oto do czego dosjła tak bogata i ta­
nia Rosja po błogosławionej działalności 
bolszewików.

Francuz o „Galicji 
wschodniej*4.

W politycznym tygodnika paryskim  
„L Opinion1* w nr. 30 i 40 pojawiły Hę 
dwa artykuły p. Maurycego Toussaint 
j t .  „La question de Galicle et la Polo- 
gne", wywołane niepewnem stanowiskiem  
Rady najwyższej w sprawie Galicji 
wschodniej. *

Obok pewnej sympatji pour nos all es 
p olonai8, autor posiada tak rzadką u cu­

dzoziemców, piszących o Polsce, ścisłość  
i dokładność wiadomości.

W pierwszej części omawia p. Tous- 
saint historyczne prawa PoRki da tej 
i olaci kraju, a w drugiej części, przeoho 
diąc do kwestji etnograficznej, tak waż­
ne role odgrywającej w oczach koalicji-, 
mówi: , Pr-biem etnograficzny, & w wiel 
, i ej ilości krajów, przedstawia się o wie 

le poważniej i ostrzej niż kwestja ruska 
w P o !sce. Wiadomo ż? np. w Czechach 
:>y<i ł niemiecki twojzy trzecią część 
ludności, a przecieś żaden głos w kra­
jach sprzymierzonych nie podniósł się 
pr/eciw weiefenin tych niemców do Cze- 
chosRwecji, rozumiejąc, źe racje g e o ­
graficzne 1 historyczne, jakoteż kwesije  
granic naturaluych i interesów ekono­
micznych powinny przeważyć względy  
etnograficzne*1.

Autor podkreśla pryraity wność cywili  
zaeji ruskiej i i tolerancję polaków, nie 
pr uszkadzających rusinona w ich rozwoju 
narodowym. Jednakże oddać Galicją rusi 
nora, masie bezkształtnej, niekulturalnej, 
bolszewickiej w sw yih  tendencjach, ger- 
manefilskiej z interesu, oznaczałoby cof­
nięcie cywilizacj i zadzierźgnięcie węzła  
między sowietami w Rosji 1 Berlinie. —  
Interes ogólny, be pieczeństwo jutra,  
konieczność pokoju każą państwom sorzy 
mierzony oznaczyć granicę, łączącą P o l­
skę z Rumunią.

Naczelnik Państwa w Krakowie.
K R A K Ó W , 20 p aźd z ie rn ik a . K raków  W y siad a jącem u  

g o śc ił w  n iedzielę o fic ja ln ie  w  sw ych 
m u rach  N aczeln ika  P ań s tw a . W szystk ie  
do m y  p rzy stro jo n o  ch o rąg w iam i o b a r­
w ach p a ń s tw a  i m iasta .

Ju ż  o  g o d z . 10 ran o  z a jech a ł na  d w o ­
rzec  p o c iąg  w iozący N aczeln ika ' P a ń ­
s tw a  i je g o  św itę. P rezy d en t Federow icz 
sp ro w ad z ił d o s to jn e g o  góścra  z p o c iąg u ;

G e n e ra ł H alle r po w ita ł N aczeln ika 
krótkaem, sil nem  przem ów ieniem , w  któ- 
rem  zaznaczy ł, że N aczeln ik  p rzy b y w a  
d ó  m ie jsca  ż  k tó rego  w y sz ły  p ie rw sze
zastępy zbrojne pod jego’ w odzą na bój
0  w olność:

Z a jech a ł d łu g i szereg  pow ozów  i a u ­
tom obilów , w  pierw szym  pow ozie je ch a ł 
p rezyd . m. Federow icz, w n astępnych  
N aczeln ik  P ań s tw a  z g en . H enrysem , pry  
m a s  ą rc y b . D a lb o r  gen . H aller, M uśnic- 
ki, Zieliński, S-imon, S tiller, Z eg ad ło w icz  
f  in pi.

W śró d  en tu z jas ty czn y ch  o k rzyków  pu ­
bliczności, p o m k n ę ły  p o jazd y  p o d  b ra ­
m ę try u m fa ln ą , p rzez ul. B asztow ą, po­
p rzed zo n e  ban  d e r ją  i, o d d z ia łem  kaw a- 
lerji.

Pow óz Naczelnika, stro jny w kwiatv
1 zieleń, c ią g n ę ła  p rzep y szn a  czw órka  
siw oszów .

O b jech aw szy  B arb ak an  p o jazd  N aczel­
nika P a ń s tw a  w jech a ł d o  śro d k a . P u b li­
czność  z g ro m a d z o n a  n a  ga le rji p o w ita ła  
g o  g rom kim  okrzykiem . N aczelnik  P a ń ­
stw a  w y s ia d ł z pow ozu  a p rezy d en t /n ia  
sta. p o w ita ł g o  przem ów ieniem .

U ściskiem  .dłoni, p o dz iękow ał N aczel-

z pow ozu  pray

Go dzień niesie-
Katorżnicy, mordercy, fałszerze —  

leomisarzemi Sowietów.
Komisja śledcza, posiadająca specj*!- 

r.e pełnomocnictwo do przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie dz ałal ośęi bolsze­
wików na Syberji i Bdekjm Wschodzie  
opublikowała szereg dany«h, otr yma- 
nych na śledztwie s ąd o w e i n ,  t yczących  
się „władzy sowieckiej'* w Błagowiesz  
czeńsku.

Śród dokumentów tych jest spis konni 
sa n y ,  poi hodrącysh w y łą c zn i e  ze s f - r y  
przestępców. Główny komisarz amurski 
Krasnos; czeków, którego na Witkiem 
nazwano wypuszczone przez władzę ro- 
wiecką banknoty—jest k a to r ż n ik i e ro ,  fał­
szerzem pieniędzy; prezes s o w ie t u  W B ła  
gowieszczeń-ku, Mu> bin— równięz odby­
wał katorgę za podrabianie banknotów, 
jego z a s t ę pes— SzaPiowskij jest osiedleń 
cem, byłym bandytą, członkiem głośnej 
w gub. czernichowskiej szajki Saw ick ie ­
go; jego pomocnik C h a k i l e w ,  o d b y w a ł  
karę za rsbunk ; komisarz oświaty, Ko­

nik ża  pow itan ie .
W  ka ted rze  W aw elsk iej, p rzed  wielkim 

o łta rzem  zw rócony  do  Naczelnika. P a ń ­
stw a z a b ra ł g ło s  książę b isk u p  krakow ­
ski Sąpiecha, poćzem  w śró d  śpiew ów  d 11- 
c te w ie ń s tw a  p o w sta ł z tro n u  b iskup te- 
go_ p ry m a s  i p o d szed ł d o  o łta rza , a  po 
kró tk iej m od litw ie  udzielił zebranym  b ło ­
g o sław ień stw a .

P o  skończonej u roczysto śc i u d a ł sie 
N aczeln ik  P ań s tw a  z d y g n ita rzam i w o j­
sk o w y m i i św ieckim i d ó  g ro b ó w  królew - 
skich 1 z ło zy ł na  g ro b o w cu  K ościuszki 
\x sp an .a  y w ieniec, na  k tó rego  szarfach  
w id n ia ł n a p is : „N aczeln ikow i T ad eu szo ­
w i K ościuszce w  hołdzie  Józef P iłsu d sk i"

O lb rzy m i tłu m  w y p ełn ił zachodn ią  
część R ynku, a b y  .uczestniczyć w  u roczy­
stości: z jed n o czen ia  arm ji.

- , p a ła ­
cu pod  B aran am i N aczeln ikow i P ań s tw a  
z d a ł ra p o r t  w ojskow y gen . G osław sk i.

N aczeln ik  P a ń s tw a  p rzeszed ł d o o k o ła  
R ynku, p rzy g ląd a jąc  się u staw ionym  o d ­
dzia łom  w ojska, cechom  ze sz tan d a ram i 
i dep  u facjom -

P rzeszed łszy  gdokolą  f ro n tu  N aczeln ik  
P ań s tw a  p o d szed ł dp  o łta rz a  i za jął 
p rzed  nim  m iejsce w  u staw ionym  d la  n ie 
g o  fo telu . O b o k  s tan ę li a d ju ta n c ; 1 ge- 
neralic ja .

M szę św y o d p raw ił su p e rio r  W ojsk  poi 
skich ks. b isk u p  Galu z P rzem yśla . O d - 
d zia ły  w ojskow e w  czasie Ewjangelji i
Podnieś,ienia p rezen tow ały  b ro ń . A rm aty  
d a ły  pięć "W ystrzałów.

P o  M szy p rzem ów ił kapelan leg jono- 
w y ks. A ntosz.

 ̂ G en . G o  sław sk i p o p ro w ad z ił rew ję. 
Szły ko le jno  o d d z ia ły  w ielkopolskie, m a­
ło p o lsk ie  i  haJ.lerowsk.ii2, inw alidzi, ■we­
teran i, g ó rn icy  śląscy  1 skauci.

P o  skoń czo n e j rew ji, zaczęły  w jeżdżać  
pow ozy, a le  N aczeln ik  p ań s tw a  zszed ł z 
e s tra d y  i ru sz y ł n iespodziew an ie  bez a - 
sy sty  w  w ielo tysięczny  tłu m . R o zen tu z ja ­
zm ow ane m asy  w zn io sły  g ło śn e  okrzyki’
1 rzuciły  się do  N aczeln ika P ań stw a , któ 
re g o  praw ie  na  ram io n ach  don ieśli do 
ulicy F lo riań sk ie j. O d d z ia ł żo łn ierzy , któ 
ry  z d o ła ł p rzed rzeć  się  d p  N aczelnika 
p a ń s tw a  z tru d em  u ch ro n ił g o  od  w zm a­
g a jąceg o  się śc isk u .

O k o ło  kościo ła  M arjack iego  N aczeln ik  
P ań s tw a  w siad ł d o  sw ego  p o jazd u  1 o d J 
jech a ł.

P o  m an ifestac jach  w  tea trach  sp o ży ł 
N aczeln ik  P a ń s tw a  o b ia d . W  sw oje j m o- 
N w ie w y g ło s ił zn am ien n e  s ło w a : „A r- 
m ja  nie je s t na  żadnych  innych u s łu g a c h  
jak  ty lko-yządu . K om u w  a * u j;  zac iasn o  
ten  m a  do ść  m iejsca n a  innych po lach  
pracy  w  państw ie  i m oże zd jąć  sk ro m n y  
m u n d u r  sz a ry " .

M iasto  g o śc iło  w ieczorem  w d aw n y m  
re fek ta rzu  franc iszkańsk im  G ó rn o ś lą z a ­
ków . Znaleźli się także w śró d  nich g o ­
ście z C ieszyna, W arm  ja, M azurów , Spi­
szą  i O raw y , n iek tó rzy  w  m alow niczych  
s tro jach  g ó ra lsk ich .

P o  dziesią tej g o d z in ie  z jaw ił sic w  sa ­
li N aczeln ik  P a ń s tw a  w tow arzystw ie  
gen . H a lle ra , w itani n iem ilknący mi ©- 
krzykam i i hym nem  p aństw ow ym , ode­
g ra n y m  p rzez o rk iestrę .

K R O N I K A
Arcybiskup Dalbor i gen. 
Dowbór Muśnieki w Czę­

stochowie.
wC ię s tc  howa gościła we wtorek 

swych murach powracających z arorzy. 
stości braRow8kich ks. A ry b isk a p a  Da!- 
bora z Poznania, Biskupa polowego Wojsk 
Polskich ks. Galla, wod'.a bohaterskich 
wojsk Wielkopolskich, gen. J. Dowbora

Muśnickiego, t raz feaerałó*; Zielińskie­
go, Wroozyńskieg , Papw skiego, dowód­
cę dywizji pomorskiej, pidk. Skrzyńskie­
go oraz prezydenta m. Poznsnia dr. Bcwę  
Bkiego.

Przyjazd gości spodziewany był o g. 
8 i pół r»no, wskutek jednak pewnych 
okoliczności pociąg poznański pr/ybył do 
Częstochowy już o godz. 7 rano.

Po przybyciu na dworzec, gen. Dow 
bór-Muśuicki zaproponował dostoj nym go

ściora, by udali się do stóp Pani z Jasnej 
Góry nie samochodami, lecz pieszo, co 
też uczyniono.

W murach świątyni J i3nogórikiej po­
witał gości konwent 0 0 .  Paulinów z prze 
orem, ks. Piotram MmsUwiczem na czele 
Mszę św. w kaplicy Naśw Mirji Panny 
odprawił Prymas Dalbor, pj jzen zwie­
dzono klasztor, skarbie:, bibljotetę,' gdzie 
obecni podpisali księgę pamiątkową.

Po skromnein saiadvuu w refsktarzu 
goście żegnani przez 0 0 .  Paulinów i gen. 
ÓJry z jego świtą odjechali samochoda­
mi na dworzec.

Przed odjazdem gen. Dowbór Maśaic- 
ki nabył pamiątki z Częstoahiwy. M a  
sto n»3ze nie wiedziało o przybyciu bi­
skupów i generałów, przetL nie w ięło 
udziału w powitaniu dostojaików kościo­
ła i armji,

Z pow odu o tre jk u  drukarzy.
Redakcje „Świata" i „Tygodnika Ulu- 

strowanego" proszą o tkyjaśUenie pu­
bliczności, iż trwający od 2 tygodni 
atrejk drukarski nie dotyczy jedynie 
pism codziennych, działalność natomiast 
wszystkich innych wyda wnictw perjody- 
czuych, a więo i tygodników jest  z masa 
zawieszona.

Redakcje tych pism nie mają możno­
ści określenia terminu wznowienia swej 
pracy, zależy on bowiem całkowicie o i  
zakończenia układów między drukarzami 
a właścicielami drukarń.

Z „Odeonu**.
Kino-teatr „Odeon" demonstruje obe­

cnie wspaniały 5-aktowy dramat pt. „Ro­
mans uczciwej kobiety", ciesząiy się
w elk im  powodzeniem. Treść 'obrazu 
przykuwa uwagę widzów, a gra n iezw y­
kła znakomitej artystki H inny Porten, 
która jest wykonawczynią roli głównej,
wywiera potężne wrażenie. Niezwykle  
bogata wystawa w scenach złożonych i 
poszczególne momenty akcji osiągają e- 
fekt wyjątkowy.

S zk o d y  na p o la c h  i o g r o ­
dach.

Właściciele ,pć. 1 i ogrodów uskarżają 
się na szkody jakie w ostatnich czasach 
wyrządzają im szkodnicy. Kopanie eu-
dzych kartofli, wyrywanie kapusty i t. p.
jest rzeczą zwyczajną.

lyHr. IWoR«e-Chriato“  w  „Pa*  
ryskim**.

Wkrótce na e k ia i ie  bino-teatru „P a ­
ryskiego" demonstrowany będzie olbrzy­
mi film, który U93i tytuł: „Hr. Monte- 
Christo". Obraz pow jż izy  jest najpotę- 
żriejszym arcydziełem sztuki kinemato­
graficznej. Fabuła jest osnuta na tle 
powieści Aleksandra Dumas’a (ojca).

Obraz ten cieszył się w kilku kino­
teatrach stołecznych wielkim powodze­
niem w sezonie obecnym. Dyrekcja kino­
teatru „Paryskiego* zdołała wyłącznie 
dzięki długim, usilnym zabiegom uzyskać 
„Hr. Montt-Cbristo*1 dla Częstochowy.

P o s ło w ie  m a ją  o tr z y m a ć  d o ­
d a te k  dro±y±niany.

Z pow< du rosnącej z dnia ca dzień 
drożyzny, wyłonti się projekt przy'.nviia  
posłom sejmowym dodatku drożyźiiane  
go w sa m e  1000 marek miesięcznie.

Djety poselskie są tak niskie w s to ­
sunku do cen na przedmioty pierwszej 
potrzeby, że niezamożni posłowie znale­
źli się w krytycznem położeniu mater-  
jalnem.

Temu zaradzić ma dodatok droży- 
źniany,

E cha  n a d u ż y ć  w  in tanden  
t u r z e

W niedzielnym „Kurjerze** zaoytowa 
liśmy wiadomość lwowskiej „Gazety W ie ­
czornej* o wielkich nadużyciach w in- 
tenden urze. Wspomniany dziennik podał 
olbrzymią rzeczywiście ilość jakoby are­
sztowanych 7. osazji tej oficerów i aoł- 
nitrzy, obeenie jednak „Kur. Lwowski*  
donosi, że liozba aresztowanych wynosi 
20 of cerów i 200 żołnierzy.

Z a s p e k u la c j ę  m a n u fa k tu -

Za spekulację manufakturą skazano 
J.-hudę Kopia z Radomsza na 80.000 rat 
grzywny lub areszt 2-rniesięczny i Abra 
ma Lilbergerga na 10.000 mk. grzywny! 
lub miesięczny aresz, Towary w ilości 
104 szizk manufaktury skonfiskowano.

Dla n a u o sy c ie l i .
Kursy instruatorsaie dla nauczyeieli 

dla dorosłych podjęte staraniem Wydzia­
łu oświaty pozaszkolaej M .listerstwa i o 
świecenia publicz. organizuje Centralne 
biuro Kursów dla dorosłych. Kursy będą 
20-dniowe od 17 listopada do ó gradiia.
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Zapisy przyjmuje i informacji ndziela 
Biuro Kursów, Warszawa, Krucza 21.

Z a b a w a  ta n e c z n a .
Staraniem Poi. Z w. Zsw. Prac. Dru­

karskich, w sobotę, dnia 25 b. m. w sali 
„Harmonja", ul. Strażacka nr. 8, odbędzie 
się „Wieczornica'1. Początek zabawy o 
godz. 8  wieczorem. Wejście za zaprosze­
niami.

Muzyka p. Rezlera.

D o r s i k a r z  w y z y s k iw a c z .
Wiadomą jest rzeczą, iż utrzymanie 

koni jest  obecnie bardzo kosztowne. Jed­
nakże dorożkarze częstocbowcy, powołu­
jąc się na drożyzr.e pa«zy, wyzyskują  
stanowczo publiczność. Właścicielem, na- 
przykład, dorożki nr. 4  wmien się zain­
teresować Urząd walki z lichwą, bowiem 
wyzyskiwacz ten odpowiada publiczności, 
że„woli stać i nicnie robić, niż ma jechać 
za 2 0  marek na Jasną Górę*.

Sprawą oprawianego wyzysku przez 
dorożkarzy winna się zainteresować i po 
licja.-

W* lica z  c h o r o b a m i.
Magistrat przychylił się do wniosku 

L« karza miejskiego dr. Purskiego, aby 
utworzyć oddział weneryczny dla m ęż­
czyzn w szpitalu przy ul. Miedzianej.

Dotkliwy brak, jaki dawał się odczu­
w ał dla tego rodzaju^cborych mężczyzn, 
zost&ł nareszcie usunięty. Chorych, pra­
gnących się leczyć w szpitalu kwalifiku­

je  się na ogólnych zasadach Wydział IV  
Magistrat pokój nr. I.

Nowe nadużycie towai zyszy i  P.P.S.
Co dzień to nowe brudy towarzyszy  

z P.P.S. wychodzą na światło dzienne.
W e-tstnich dniach wykwitł nowy kw ia­
tuszek towarzysza Szniaki i S-ki, a mia­
nowicie: towarzysz Szniako swojego fur­
mana przedstawił , tow. Białkowi, żeby 
mu można było wyrobić I gitymaeję do 
pracy, ten ostatni znów przedstawił o w e ­
go f rmans, Józefa Siwtn, Iow. Kaźmier- 
trakowi. Owa spotka załatwiła sprawę w 
ten sposól), że Józef Siwek, były furman 
towarzysza Szmaki, z»płacił 100 fflk. na 
rzecz “koópi raty wy „Wyzwolenie* i po­
marto, te jest samotny, dusUł legitym a­
cję na 4 osoby do pracy.

„ Z a b a w a  na u n iw eraytet  ±ot-
n e i s k i ' 1.

Bzis, we ś iodę odbędzie się zapowie­
dziana zabawa taneczna w sali Straży 
ogniowej. Komitet organizacyjny w oso­
bach majora Laudańsku go, porucznika 
Kicińskiego, porucznika Kulejowskiego, 
inż. Hłaski, inź. Hertza, poczynił stara- 
ma by zabawę uświetnić i nadać jej cha 
rskter'tiadycyjnych balów tan ujący h.

cliłem zabawy — jest stworzenie fun­
duszu na kupno kajetów ołówków, abe­
cadła dla żołnierza polskiego —  przema­
wia chyba" za siebie.

Panic gospodynie^ McDkowsift, 
s a k o w a  Serenmcka, Konowa, Ebertowa, 
D -m iń sk a , H e iu o w a , Dreszerowa, Mar­
kiewiczowi, Mężnirka, Warmurzyńska, 
Kablowa, Ziemmcka, Kogutowa, Gajzle- 
rowa proszone są o wczesne przybycie.

Publiczność zaproszona jest o przynie 
sienie ze sobą dużo ogma do zabawy i 
sporo apetytu. Przygrywać będą dwie 
orkiestry wojskowa i cywilni.

Z Rady M iejskiej.
O becnych 34 radnych  i 4 człon kow

M .iifistratu. . , 0 „
N a p o n ie d z ia łkowem p o s ie d z e n iu  R a- 

d \  m ie jsk ie j z g o d n ie  z  p ro p o z y c ją  u r z ę ­
d u  w alk i z lichw ą i spekulacją R a d a  w y ­
d e le g o w a ła  xr. Stillera; P ru s z k o w s k ie g o  
M isiorowskiego, Sławka, Frankego 
C hojnackiego
na paslcdzsnic w dn. 22  poświęcone spra 

wie węglowej.
l^rzewodniczący odczytał zaw iadom ie­

nie Komisji szacunkow ej miejscowej o 
otw arciu b iu ra  Komisji szacunkow ej (UJ
aleja  nr. 54").

\X-' spraw ie obchodu w dn. 0 list opad,a 
Rada uchw aliła wziąść udział w Komite­
cie organizacyjnym  i w ydelegow ała r r . : 
dr. N ow aka, P łodow skiego, Kędzierskie­
go, W losm skiego, M-isiorowskiego i Tom ­
czyka.

W  związku z tym obchodem  
Rada uchwaliła  ul. Dojazd p ,zam iano­

w ać na ul. Józsfa P iłsudskiego.
N a w n io se k  r. M is io ro w sk ie g o  przeka­

zano Komitetowi obchodu  s p ra w ę  p o ­
s ta w ie n ia  n a g ro b k ó w ' p o le g ły c h  przed ro­
dem ś. p. Zagorskiem  u i Springero wi.

N astępnie R ada zgodnie /  wnioskiem 
Komisji

Swierzbowies

SWIERZBE usuwa radykalnie w przeciąga trzech dni mydlana , ,M a ś 6  P -r a  H ebdy wypróbowana 
i uznana przez powagi lekarskie chorób skórnych za idealny środek leczniczy. Łatwo się 
w c ie r a ,  m« przyjemny zapach, nie plami b elizny, nie zanieczyszcza c.ała i z łatwością 

z m y i a  s i, zwykłą wodą. Po za świerzbą , , l f la ś 6  P -r a  H eb d y "  leczy radykalnie
wszelkie zakaźne krosty.

UWAGA.- Nie s to s o w a ć  w w y p a d k a c h  egzemy 1 n e rw ow ego  sw ędzen ia  sk ó ry .
W ystrzegać się naśladownictw. . .

Żądać w aptekach i składach aptecznych, „ M a ś ć  P -ra  H eb d y "  * r o b a k ie m  (Swierzbowiec) na etykiecie.
Słoiki na 1—3—12 osób. . . . .  . « ,

Dla koni od iw i s r z b y  i p a r c h a  „E k w ol-H eb d a“ T - w o  E . H e b d a  i S -k a ,  W a r s z a w a ,
E l e k t o r a ln a  18 , t e l e f o n  i — 3 7  

S k ła d  n a  C z ę s t o c h o w ę  M  N E U F E L B  s k ł a d  a p t e c z n y .

odrzuciła propozycję Rady Opiekuńczej 
udzielenia jej pożyczki 600 tys. mk. na 

zakup sam ochodów
w celu przyw ożenia węgła, i skasow ała 
wszelkie ograniczenia tyczące się przy­
w ozu w ęgla furm ankam i i sam ochodam i 
do> m iasta, i tern sam em  uchw ałę swoją 
z dn . 13 b . in. 

iWniosek nagły  M agistratu
w sprawie pobierania podatków od zwie­

rząt
w  m yśl dekretu z dn. 7.2 b. r.

zosta ł przyjęty,
przyczem w ysokość podatku będzie o 3 
razy w iększa od  przew idzianego rozpo­
rządzeniem  M inisterstw a Rolnictw a z dn. 
11.7 1919 r .; od  koni podatek wynosić 
będzie 12 mrk. rocznie, od byd ła  10 m. 
od cieląt 1.20, od owiec i kóz po  1.20 
i od  świń po 8 mk.

N astępnie R ada przy ję ła , s ta tu t zwią­
zku specjalnego dla budow y i eksploa- 
a te ji kolei C zęstochow a W ieluń — 
Sieradz - Koło — W łocławek.

N akoniec R ada przyję ła  nag ły  wnio­
sek r. M isiorowskiego, proponujący
n i2wydawanie kenty gensu  ludziom wzbo  
gaconym  podczas w0 jny i posiadaczom  

z"mii w Częstochowie-

~ ( o ł -

kraju .
* Rucham s kąpiele.

Do Lwowa przybyły ruchom e zakłady 
kąpielowe am erykańskiego ,,Czerw onego 
K rzvża“ , na specjalnych autom obilach. 
Z akłady kąpielowe tran sp o rtu ją  /  sobą 
l‘ itrzebrią dość bielizny i koców dla u- 
żytku publiczności. L udność uboższa 
p raw dopodobnie korzystać będzie z bez­
p łatnego  rozdaw nictw a bielizny. Am ery- 
k mskle zakłady kąpielowe zatrzym ają 
się we Lwowie około 10 dni, poczem u- 
dudzą się w dalszą podróż.

Ciekawa wędrówka falografji.
W  sierpniu r. 1917 odby ł się w M o­

skwie pierwszy zjazd polityczny polskich 
organizacji. Zjazd upam iętniono foto? 
g ra fją  zbiorow ą, której jeden egzem plarz 
rdbył ciekawą w ędrówkę. Fotografję tę 

w czasie podróży koleją skradziono w raz 
/  walizką redaktorow i Ant. Sudzewiczo- 
wi, -który wówczas bawół w Rosji i był 
jednym  z uczestników zjazdu. W alizka 
p rzepadła, natom iast fo tografja  znalezio­
na zosta ła  w archiw um  ..czrezwyczajki" 
w M ińsku ;i pow róciła d o  rąk właścicie­
la. Oczywiście fo tografja  taka dla bolsze­
wickiej ochrany  b y ła  dokum entem , u ła t­
w iającym  ujęcie działaczów  polskich. 
W ędrów ka tej fotografji z rąk złodzieja 
d o  archiw um  ochrany świadczy^ o b lis­
kiem ,,pokrew ieństw ie" tych dwóch „o r­
gan izacji" . ,

Sf A G R E G A T " OGŁOSZENIE.
Otl kilku dni zw racają pow szechną u- 

w agę w  Częstochow ie rzęsiście oświetlo­
ne w ystaw y sklepu „P rom ien ia" i w szy­
scy dziw ią się jak  elektrow nia m iejska 
pozw ala m arnow ać tyle fjrądu na cele 
reklam ow e wówczas, kiedy odczuw ają 
wszyscy brak  węgla. O tóż należy poin­
form ow ać szeroki ogół, że p rądu  do  
„P rom ien ia" nie dostarcza elektrownia, 
lecz stacja  w łasn a  „P rom ien ia" „A gre­
g a t" .

„A gregat"  jest to  m o to r benzynow y, 
sprzężony razem z dynam om aszyną.

A więc w  czasach braku węgla m oże 
każdy mieć w łasn ą  centralę, k tóra daje 
125 żarówek.

K A W Ę
świeżo paloną

Herbatę
JSL.A. K  -A O

holenderskie hurtowo i dCuhez nie 

p o l e c a  f irm a :

M o k k s  Kawa
C z ę s t o c h o w a  

U Al-ja Nr. 24 ItO-fon 1.

W s z y s c y  o f i c e r o w i e  i u r z ę d n  c y  
• b c e j  n a r o d o w o ś c i  (za  w y j ą t k i e m  
o f ic e r ó w  i urzędników? e n t e n t y )  
p r z e b y w a j ą c y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  w i n ­
n i s ię  z a r e j e s t r o w a ć  w  t u t e j s z e j  K o ­
m e d z i e  P la c u  (u l ic o  K i l iń sk ie g o  13 
II p ię tr o )  d o  p n ia  30 b. m  N ie  z a ­
r e j e s t r o w a n i e  s ię ,  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  
i n t e r n o w a n i e ,  u c h y l a j ą c e g o  s ię ,  d o  
o b o z u  d la  jeń có w .

Ogłoszenie.
„Wincenty Kotas ń9ki, lat 28, Józef 

Krawczyk, lat 58 obaj zamieszkali w 
Krzepicach i Jakób Kol cki lat 46, za­
mieszkałych w Starokrzepicach zostali 
skazani na mocy wyroku Sądu Okręgo­
wego w Częstochowie z dnia 22 września 
1919 Kp. 2 18119 za wyst., z art. I  i 2 
dekretu z dn. 5 [ lż .  1918. Nr. 50 Dzrp- 
popełniony przez usiłowanie przemycenia 
za granicę 400 funtów tnięsa w ieprzow e­
go, na karę 4 tygodniowego więzienia 1 
grzywnę po 1 0 0 0  mk. każdy.

Częstochowa, dnia 17.10 19i9.

W. Walosiński

w..zPr okuratora Sądu Okr. w C zęsto­
chowie.

Ogłoszenie

OGŁOSZENIE.
Wobec likwidacji szkółek d r « w  owoco* 

wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
i i  z dn. 15 października rb. przystępu­
je do iebrozprzedaży.

Zakupione drzewka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieotykietuwane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w linjach i mo 
gą być zakupione w całości, liujarai, lab 
pojedyóczemi sztokami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
godz. 8  rano do 4 po poi. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie ?aś oferty należy składać w Ma­
gistracie (pokój nr. 8 ) zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę­
pujące:

S z c i e p y
Grusz— 9734, Jabłoni—8748, Czereśni—  

245, Śliw— 813.
D z ic z k i

Grusz—7287, Jabłoni— 7989, Czereśni—  
2459, Sliw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.
P. O. Prezydenta A J a n u s z e w s k i  

Ławnik K. M a l iń s k i .

Z ostatniej chwili
K O M U N IK A T  ANGIELSKI

O NAJĘCIU PE T E R SB U R G A .

PARYŻ. Dziś /ra n a  nadszedł dp am ­
basady rosyjskiej telegram , pochodzący 
ze ź ró d ła  angielskiego-, donoszący urzę­
dow o, że P e tersb u rg  zasta ł zajęty przez 
w ojska gen. Judenieza, po uprzedniem  zaznaczając przytern że robotnicy ei 
w ycofaniu się ze stolicy arniji czerwonej, r«żają się na zawód, bowipm rnn'nl

T A JN Y  R Z Ą D  T Y M C Z A SO W Y
W M OSKW IE

RFW EL. Z godnie z w iadom ościam i o- 
trzy m an en i z Moskwy, zorganizow ano
tam  tajny rząd tym czasowy, w którym  
udział b iorą socjal-rew olucjoniści, m ien- 
szewicy i „centrum  narodow e". N a cze­
le rządu sto i s.-r. Petrow .

K O M U N IK A T  BOLSZEW ICKI ~

R FW FI . K om unikat bolszewicki z 9 
października donos* o  niepo«'od?.emach 
arm ji czerw onej na w szystkich trontacli 
N a  odcinku W itebska arm  ja  czerw ona 
cofa się.

Ogłoszenie.
Sekcja II b, Ochrony pracy przy Mi- 

nishrs iw ie  b. zaboru pruskiego w Pozna­
niu zwróciła s ię  do tut. Urzędu Pośre­
dnictwa Pracy i Opieki nad Wychodźca­
mi z doniesieniem, że  wiflu robotników 
z okolic Częstochowy przybywa do P o ­
znańskiego w celo poszukiwania pracy

‘ y ei na- 
również i

w Poznańskiem robotników jest pod do­
statkiem, a o ile 'ach od z łaby potr-eba  
dostarcstnU robotn ków do b. dzielnicy 
p n s k i e j ,  to robotnicy <i zapośredniczeni 
będą przez miejscowy Urząd pośrednictwa 
pracy, jest w ścisłym kontrakcie * Se- 
keją ochrony pracy w Pozuańskiera.

Podając powyższe do wiadotn ści, 
Państw ow y Urrad Pośrednictwa Pracy 
i Opieki »*d Wychodźeami w C 'ę8l°* 
chowie ostrzega wszystkich robotników  
przed samorzutnym wyjazdem w Poznań­
skie.

Kierownik Urzędu

Józef Knura, lat 19, wyrobnik z Wie­
ruszowa skazany został prawomocnym 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Często­
chowie z dnia 23 września 1919. Kp. 
42S[ 9 za występek z art. I oz. 3 d-to z 
5|!2. 19:8 N. 50 Dzpr. popełniouy przez 
usiłowanie przemycenia za granicę mięsa 
na karę pięciomiesięcznego więzienia i 
50 mk. grzywny przy równoczesnem o- 
graniczeuin jego praw stanu.

Ozęstoclowa, daia 17.iO 1917.

W. Walosiński

w.z. Prokuratora S id n  Okr. w Czę'to-
chowie.

O g ło sz e n ie .
K a ta rz y n a  ©rzebieiowa, lat 49 i M»r 

janna Podymowa, lat 45 licząca, obie g o ­
spodynie ze wsi Brzeziny pow. Wieluń­
skiego skazane zostały prawomocnym wy 
rokiem Sądu •nręgow ego  w Ctęstocho- 
wie z dnia 24 września Kp. 44409 za 
Wyst. z ar. I, cz. 3 i 4 d-tu z 5 p 2  19.8
N. 50 Dzrp. popełniony przez u s ł jw a a ie  
przemycenia za granicę s ło i iny  i sadła, 
na karę pierwsza jednam.esięczaego wię­
zienia i 100 mk. grzyw ny, druga na aa* 
rę dwumiesięcznego więzienia i 290 mk. 
grzywny, przy równoczesnem ogranicze­
niu praw s tanu .

Częstochowa, dnia 17.10 19 9.

W. Walosiński

w. z. Prokuratora Sądu Okr. w Często­
chowie.

O g U s z e n i e

Niniejszym podaje się do ogólnej Wia­
domości, t e  w duiu 7 listopada r. b. e 
godz. iO r. w dóma p#wj&towym w H e r ­
b a c h  odbędzie Się sprzedaż, drogą li­
cytacji drzewa z ogrodzenia domu:

bali 4-ch calowych 1 słupótf 8  mio 
calowych.

Drzewo będzie sprzedawane debhez-  
nie, licząc bale 4 ch calowe od mk. 2, 
a stupv 8 -cio calowe od 4  mk.

P. O. Starosty  R ą c z k a .

P-akój
do Adm. .Kurjera

umeblowany potrzebny zaraz 
z oddzielaem wejściem. Oferty

— { o l — J.
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A  T i  P  A 1 1 H  L 
,  U  U  D l /  l i
i v t KRZEBRBI8SKIEGCI

i/licu Panny ■ Nr. 27.

Niezrównana odtwórczyni duszy współczesnej kobiety królow a sztuki |  

kinematograficznej, urocza H  £  111 l l f l t '  P O  1 F 1 T E  S U

występuje w 5-cio aktowyrn, wspaniałym dramacie życiowym

S i e m e n s  - '  |
_______________________ - ■ ______________■  , J L . _  1

Program od wtorku 21 do piątku 24 
prździer.

Ols d z ie c i  w e j ś c i e *

wzbronione 1
uczciwej kobiety |

PSad p r o g r a m :

C r  f i  Ł H  Znakomita farsa w wykonaniu artystów7Sensacja oliwili!
Bufet cukierniczy na miejscu. CENY MIEJSC: Miejsca w lożach po 4 mk. 50 fen. i 4 mk.Krzesła po 3 mk. 50 fen.

Galerja 2 mk. — —  —  —  — — -

TU lii Uli lii
ul Panny M ar j i  Nr. 19

Program od poniedziałku 20 do piątku 

24 go października r. b. włącznie.

Ż Y W A  W a U N I J A
WepaniUy inscenizowany dramat w 5-ch wielkich aktach rozgrywający się na t i e p r z e p ę t n y c h  pej satów za s łynnym

włoskim artystą

z  T U L 1 0  C A R M I N A T I  w  r o l i  g ł ó w n e j

Muzyka Sekstet  A r t y s t y c z n y  pod 
v „ dyrekcją

p. JERZEGO B U R S I 3 C A

S a d  p r o g r a m :

W ś r ó d  Ś M B g Ó W  1 h d O #  T O D D I B  Widoki z natury w  a c h  aktach
--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- —----------------------------- ------  i

1 -------------------------------------- — ------------------------

| Ceny miejsc zwykłe.
& n n n Q *  Wkvótce demonstrowane będzie arcydzieło si Ł T n i h i n  M s i f a  t T p i e f f l  S-rja i v 7 aklkr.h, według  
n ł i u l I O ł  nemiUogrsf iezne francuskiej wytwórni  B.c Pathe l ł l u U l U  U l J i i L U  I l T I o t u  ulcśrai-rt Ineeo Al.  Dumasa

(> j c a)

EP1LEPSIN-SPIESS
E pileps ja  i jej p ie rw sze  ob jaw y, jak  za w ro ty  głowy. os łab ien ie  i zam ro cze n ie  św iadom ości,  j a k  i w szys tk ie  c h o ro b y  

n e rw o w e  leczone  b yć  winny p rz e z  w ytw arzan ie  w os łab ionym  organizm ie  su b s ta n c j i  k rw io w y tw ó rczy c h  i odżyw ian ie  ko m ó rek  
ne rw ow y ch .  S to s o w a ć  w tych w y p adk ach  brom, w czys te j  jego  p o s t a c i  i w ró ż ny ch  jego odmianach, nie daje p o ż ą d a n e g o  w y ­
niku, zw łaszcza ,  że  m e  p rz ez  W szystkie organ izm y je s t  doda tn io  zno szony .  P o ż ą d a n y  sk u te k  osiąga  s ię  dop ie ro  p rz e z  p o łącz e ­
nie związków mineralnych z wyciągami roślinnemi, k tó r e  z a w a r te  w p ro s z k a c h

£  P i L E P S  I N 8  P  I E S  S
P0bttd,iW0ści m6zgU i d 0  P o p i e g o  usuw ania  przyczyn: Wywołujących napady

£  P 3 L E P S  I S3
wzmacnia  organy  k rw io tw ó rcze ,  a p r z e z  to  Wzmacnia organizm i czyni go odpornie jszym . D z ia ła  o d ż y w c z o  
k om órk i  n e rw ow e ,  a w iec u zdraw ia  sy s tem  nerw ow y. y z na

Zmniejsza chorob l iw ą  p obud liw ość  mózgu, a p r z e z  to  podnosi na d uch u  cho rego  
U suwa przyczyny, m ogące  w yw oływ ać n apady  i dz ięk i  tem u p ro w a d z i  do  s topn iow ego  zaniku 

c ie rp ien ia  .
E P I L E P Ś i M - S P I E S S  używ any b yć  może p rz e z  o so b y  d o ro s łe  i dz iec i  w ediug  p rz e p isu  d o łą c z o ­

nego do  p roszków . Nie je s t  p rz y k ry  w użyciu, nie  wymaga zmiany trybu  życia  i n e w y w o łu je 'z a b u rz e ń
w organizm ie . J 1

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  w  p u d e lk a c h  pa 15— 6 0  p r o s z k ó w  .

m
Materjał  budow lany  XX w iek uIISjULfl f ̂  /II IU ILI U I I m iii

F abrykac ja  jej wobec  szerokiego  zas to sowania  jest  
— —-  d o s k o n a ły m  i n t e r e s e m  —

N a jp ro s tsze  urządzenia. Minimalny k o sz t  p rodukc j i .  '  N ajlepszy  produkt .

M oje m aszy n y  i a p a ra ty  w v ra b ia ja  cegłę w apienno-piaskow ą w gQO fahrv 
kach. s ta le  pow iększa jących  sw oją produkcjo Konkurencyjne Zakłady m us ia ły  Sie 
przebudewać i sprow adzić  mo e  m areyny  i ap a ra ty ,  *

F. K o m n ic k  S ^ k„a Elbing-
(iiemcy)

Pierwsza i m3]większa w świecie specjalna fabryka maszyn 
do wyrobu piaskowo-wapieYmej cegły  

P i e r w s s o r z ę d R e  r e p a r a c je .  2 0 0 0  r o b o tn ik ó w .
Katalogi z obszernym opisem gratis!

u *  ara m ttta m «s & eas a  m t 8 ««11 gg
=  ' '* O H  f  f  |

fg ” BS
I  ------ * ■ - •
5 S t e f a n  P u ń s k i  {
® c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ® 

H przyjmuje od 8 —II r .  i od 3 —7  Wiecz jg
*  C zęs to cho w a  ui K i l i ń s k l e o o  J\& 5  S
8  (Piękna) 1 p ię tro  B |

I t tW K p o R f l i a

OGŁOSZENIE.

Magistrat m. Włoszczowy po­
szukuje przedsiębiorców do budo­
wy we Włoszczowie dwuch s tu ­
dzi n wiertniczych

Oferty należy sk ładać w Magi­
stracie do dnia 1 listop laa 1919 
roku,

/ p O O C O C l  X M X X X X X  7 \
LEKARZ DENTYSTA

«  . . .
K

7 ’^  ul Panny Marji (I Aleja) JV»i»
^  P rzy jm u ją  codz. od 9—1 'i 3 - 7 ' w. ^

ViDCXsCKCiiQXCXiKCiKiC
Do sprzedania futro duże niedźwiedzie 

7C0 mk, i  palto zimowe 
uczniowskie 400 mk. 0 :  e rzeć można w sklepie 
u k ra w c a  p K yd;a  ul Kościuszki __________'
C r j r . i l ]  f s ń . W J I  ( t o s t e c K b T j o ^ T -
u l M H u  lu l l  j  JW hal, Teatr .  W arszaw sk  
w lok. Stow. Aleja 9 Lekcje  wykładowa wtor-. 
k , soboty , p rak ty czn e  czwartki , niedziele 1 
święta. Począ tek  7 wiecz, |Udzielam specjalne 
lekcje w zak ładach  naukowych.________

i C & ż u & h ó w d źycn (tułupów) 
wuększa ilość d» 

sprzedania  W ieluńska  7 N agłow ski_________

Pnę/IlkH P ot* /'araz  dw óch  pokcl z k ch n ią  
rU d Ł U K U jC  w ce trum  miasta" W iadom ość 
Hotel Kalisk i pokój 7

kaw a le r  do konia po- 
•SS '1 S # y g  t r z e b n y  w hotc-lu Kra-
kow skim P ie rw szeń s tw o  dla p iśm iennych1!

p aszpo r t  w ydany na  imię Sa- 
li L s lau . Proszę  o zwrot
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HwfaŁtof i .Wydawca: ADAM P A C J O R K O W S K ł.

Odbito w Druka»n  „Udzłałowftj"


